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guldenów nok. 
koron szwedz.* 
groszy, słowa
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Pokłosie z pokłosia!
II.

Jeżeli ktoś chciałby ustalić sile 
Stror nie twa Ludowego na podsta­
wie ilości biorących udział w świę 
cie ludowem, byłby w grubym błę 
dzie. Nie w mniejszym błędzie 
znalazłby się ten, co ten udział tł 
maczyłby zwyczajną paradą, lub 
chęcią pokazania się,, po starym 
zwyczaju.

[Wprawdzie ilość chłopów, nie 
chcących za żadną cenę opuścić do 
mu i wsi, niesłychanie zmalała, ale 
za  ̂ to przyszły inne przeszkody, 
które ogrojmnej ilości chłopów nie 
pozwoliły się ruszyć z doma. Po­
minąwszy już policję, notującą 
skrętnie dotąd wszystkich podej­
rzanych, ileż to w każdej wsi znaj- 
u;e się rodzin chłopskich, dla któ

butów, a którym z ubraniaTkupio- 
nego za lepszych czasów, został 
kołnierz i pól kopy łat, z któremi 
chłopi mimo swej nędzy obnosić 
się nie wstydzą.

Bardzo często o wyjścia z do­
mu decyduje kilka groszy, które 
trzeba zapłacić przewodnikowi, jo 
że’: święto miało się odbyć po dru 
giej stronie rzeki. Znam wiol* 
wypadków gorliwych targów o to 
groszowe wydatki. Gdyby nie te 
przeszkody, byłoby acizestnikow 
kiła razy więcej.

PO CO CHŁOPI PRZYBYLI
N A  ŚWIĘTO LUDOWE?

Z wyjątkiem niewielkiej liczby 
dzieci, udział w święcie ludowem 
wzięli uświadomieni obywatele, tak 
mężczyźni jak i kobiety. Zgodni® 
z wezwaniem swoich władz partyj­
nych przyszli, by policzyć siły i 
powziąć pewne postanowienia, 
które oni traktują jako przykaza­
nia. Znaminnem było, że wielu 
uczestników uroczystości wzięło so 
bie posiłek na kilka, dni,  ̂ spodzie­
wając się, że na spełnienie swoich 
żądań wypadnie dłużej poczekać-

O żądaniach i poglądach chło­
pów mówiły nie tyle uchwały, 
transparenty, przemówiena, ile wy 
krzykniki których nie notowali am 
przedstawiciele władzy, ■cm spra­
wozdawcy. Pierwsi nie inają^ sic 
ozem pochwalić, drudzy obawiaj a 
się konfiskaty niechybnej. Te wy­
krzykniki, nie zawsze kulturalne * 
uchwytne, najwierniej jdnak odda 
jją rzeczywistość, malując swój sto 
sunek do reżimu, prostą i niewyszu 
kaną formą.

Słusznie zauważa dziennik 
lwowski, żp święto ludowe z mil jo 

jjpem zmobilizowanych uiczestni-

jków, nie było ostatnim urazem 
i akcji, raczej etapem zachęcającym 
do dalszych, śmielszych wy tępo w 
Nie można oczywiście źąda< od nie 
go, jak sobie to występy wyobra­
ża, bo to już należy do logo in­
nego.

•Za odpowiedź mogą posłużyć 
choćby następujące, a nie dające 
się zaprzeczyć fakta. Nie nk da­
wno temu trudno było zebrać na­
wet kilku chłopów razem. Di zaś. 
co się zeszli, albo się po eidiu co­
fali za drzwi, albo też siedzieli jak 
trusie, patrząc ze strachem na 
twarz komisarza, lub obserwując 
pilnie każdy ruch policjanta.

Dziś schodzi się ich dziesiątki 
tysięcy, miną komisarza wcale się 
me zajmują, tylko spokojnie jak 
trusie nie siedzą, ale piętn k„ co

im się nie podoba, a zachowując 
się godnie i po obywatelsku, po­
trafią nieraz, kogo należy, do po­
rządku przywołać.

Dawniej nie mogli się zdobyć 
na fatygę do drugiej wsi, teraz ida 
do powiatu, oddalonego o dziesiąt­
ki kilometrów, a nie zawachają s-ie 
ani chwili, kiedy wypadnie odwie­
dzić Warszawę. Wtenczas ruszą i 
ci, co boiso i bez koszuli, zmuszeni 
siedzieć za piecem!

Nie tak dawno temu, jak postu­
latami wiecujących chłopów gali­
cyjskich było zniesienie rewizorów 
bydła, zaniechanie kolczykowania 
świń i różne drobiazgi. Potem zaś 
wspólne modlitwy do władz, nigdy 
nie wysłuchane.

Dziś nietylko, że to przez myśl 
żadnemu chłopu nie przec^ ;ł“ł’ V '

Grad wybił zboże wartości 160-000 zł.
Burza, która przeszła nad po­

wiatem krakowskim w piątek, wy­
rządziła w wielu wsiach znaczne 
szkody w plonach rolnych.

We wsi Benkowice i Trojano­

wi ce grad zniszczył plony na prze­
strzeni 2000 ha., powodując siko 
dy na przeszło 160.000 zS.

Po krótkotrwałej burzy zapan0 
wala słoneczna pogoda.

Mobilizacja przemysłu Niemiec
na wypadek wojny

Niemiecka prasa emigracyjna in- 
formnje, że departament gospodarczy 
niemieckiego ministerjum wojny przy 
gotował w najdrobniejszych szczegó­
łach zarządzenia o mobilizacji prze­
mysłu na wypadek wojny.

Zarządzenia te przewidują, jakie 
produkty wyrabiać ma każda z fa­
bryk w czasie wojny, a także do ja­
kiej pracy będzie przydzielony każdy

z zatrudnionych w danej fabryce.
Na zasadzie przepisów mobiliza­

cyjnych, wprowadzono dla wszystkich 
zatrudnionych w przemyśle osobne 
karty rejestracyjne, na których figu­
ruje rodzaj wykonywanego zajęcia w 
czasie pokoju i przydział na czas woj­
ny. Robotnicy mają być, jak zmobi­
lizowani żołnierze, dyrektorzy fa­
bryk — jak zmobilizowani oficerowie.

ceny zboża, bydła czy innych pro* 
duktów rolnych, nie są już naczel­
nym postulatem. To się uważa za 
zupełnie naturalne, a żądania ida; 
znacznie dalej i to codzień dalej.. 
Są one tak znane, że o nich nie po­
trzebuję mówić! Zaangażowane 
pomiędzy nimi zostały nietylko 
kawałek chleba i zapłata za pracę, 
ale stanowisko społeczne, honor, 
prawo i ambicja tylokrotnie i tak 
ciężko dotknięta.

Nikt nie może zaprzeczyć, że 
szczególnie w czasach ostatnich, 
b. wiele się na korzyść chłopów 
zmieniło. Poza głębio sięgająca 
świadomością, chłopi są jednolici 
jak mur. Żadne dywersje nie ma­
ją tam przystępu.

Sami zaś sanatorzy swoim po­
stępowaniem starem i świeżem. 
przekonali ich, że wszelkie prośby 
są grochem rzucanym na ścianę, 
a dawane obietnice zwyczajnym wy
§ h m t e  > w ? ; 1, “ m .
jąc się, powtarzają: J f 1 a — 
łaski od nikogo nie trziUI. Nie je­
steśmy sługusami, ani żebrakami, 
byśmy prosili o jałmużnę. Wołamy, 
o prawo i dostać je musimy. Dr<v 
gę postępowania i czas wybierze­
my sobie sami. Jest ona jasną i  
utorowaną.

Że ten „dalszy etap“ jest nieda­
leko, nie ulega najmniejszej wąt­
pliwości. Kiedy on nastąpi i jak’ 
się będzie przedstawiać, zależy 
wiele nietylko od chłopów. Jedno 
już dziś można uważać za pewne: 
królewski szczep piastowy żebra 
kiem nie będzie, żyć w poniżeniu 
nie chce, no stanowiska mu należne 
sięgnie. To mu nakazuje interes 
państwowy i własny.

W S.

Czyżby zmierzch wpływów
narod ow o-socja listyczn ych  ?

Opowiadają, że ostatni „wieczór 
koleżeński44 (niem. „Kameradsehafts- 
abend“), urządzony przez Stocznio 
Schichau w Kleinhammerpark we 
Wrzeszczu zakończył się wielkiem fla 
skiem.

W oczekiwaniu dużej frekwencji 
organizatorzy przygotowali wydanie

przeszło 2.000 bezpłatnych kaw z cia­
stkami. Mimo tak nęcącego „argu- 
inentu44 na wieczór zjawiło sic tylko 
niecałe 500 osób. Fakt ten wywołuje 
wśród ludności wiele komentarzy. — 
Jsk wiadomo „wieczory koleżeńskie44 
są inowacją specjalnie narodowo - so- 
c;alistyczną.

Kieska suszy w Kaliiornji
Niebywała susza wyrządziła w Ka 

lifornji olbrzymie szkody. Większość 
zasiewów jest dosłownie wypalona 
przez słońce. Wywołane suszą straty 
w zbiorach amerykańskie ministerst­
wo rolnictwa ocenia na kilkaset mil- 
jonów dolarów. Najwięcej ucierpiał 
stan Dakoty, południowej, gdzie szko-4

dy w zasiewach wynoszą około 140 
miljonów dolarów. W licznych okoli­
cach nawiedzionych kieską suszy wy 
buchły pożary la-jów. Liczba osób 
zmarłych wskutek udaru słonecznego 
wynosiła, według informacyj otrzyma 
nych wczoraj wieczorem, przeszło 1G0.

Mowy wiceminister wojny
Dotychczasowy dowódca O. K* 

VI Lwów gen. bryg. Aleksander 
Litwinawicz mianowany został 
drugim wiceministrem spraw woj­
skowych i szefem administracji ar- 
mji.

Inspektor obrony powietrznej
Ustanowiony został urząd inspek­

tora obrony powietrznej, którego za­
daniem bedzie kierownictwo i zwierz­
chni nadzór nad organizacją i przy­
gotowaniem obrony przeciwlotniczej 
i przeciwgazowej.

Inspektorem obrony powietrznej 
mianowany został gen, Orlicz-Dre- 
szer.

Dr. Jedliński zwolniony
óY środę zwolniony został z ara* 

f,ztu prezes Str. Lud. na powiat 
przeworski, dr. W. Jedliński, are> 
sztowany w dniu 4 lipca w związ' 
ku z tragicznemi [wypadkami krzę*; 

Iczowickiemi. "L.
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Wytworzyła się obecnie specjal­
na atmosfera niepokoju i niepew­
nym. Ludzie poprostu nie wiedzą, 
co jest i co będzie. Zaczyna wszy- 
sibieh ogarniać zdenerwowanie. — 
Że co« musi nastąpić, coś nieco­
dziennego i coś co naprawi obecne 
stosunki we wszystkich dziedzi­
nach życia publicznego. Zdenerwo­
wanie zaczyna się udzielać nawet 
min stroni, którzy, wywlekając 
rzeczy bardzo przykre z jednej 
strony, a(e znów nie tak wielkie z 
'drugiej abv tracić nerwy i pięścia­
mi bić o Stoi

Psychoza niepewności w działa­
niu i ogólnego niezdecydowania w 
linii posunięć politycznych, czy 
gospodarczych prześladuje Polskę 
już od lat dziesięciu Cokolwiek 
bowiem czynniki — które miały 
możność iaMłflgp zdeklarowania 
swych :̂ stm'ierzeb. zrobiły bjh> 
zawsze eks nery men tem, przynosiło 
szkodę społeczeństwu i koóoayło się 
nierzadko sromotną rejterady.

'Jednej jednak dotychczas rej­
terady nie wykonano. Nie uoieknię- 
lo od steru. Trzyma się go karezowo 
— resztkami „gasnącego świata'' i 
legendy — aby nie stracić docho­
dów.

Nie dziwimy się więc że ogólne 
wyczekiwanie w społeczeństwie ist ■ 
nieje, w społeczeństwie zdeptanem 
Brześciem, Łapanowem, Lubią — 
czy Berezą — ale jeżeli już nerwy 
ludziom na ministerialnych stano­
wiskach nie dopisują, to znajdzie 
my może nawet drogę do wytłuma­
czenia p. Doboszyńskiego. Nie 
chcemy i w  aP°-
'duchowej d0 o^ą sTę-^rhnferifm, 
nic* mogą Sr-iiie odegrają napewno 
■o-gdzie i żadnej roli. A ponieważ 
w r grupowaniu politycznym, z któ 
rego Doboszyóski wy&zecft -więcej 

takich jednostek nerwowych, 
to śmiemy wątpić w wartość wy­
trzymałości owego ugrupowania 
przy przyszłej pracy państwowej, 
do którego ono ma specjalne cłięci 
i specjalnie powołanie, jak głosi i 
„Czyni".

Na t-le tych uwag, na tle owego 
stracenia panowania nad sobą i 
pofolgowania swym instynktom — 
wyrastają sankcje policyjne.

I tutaj dochodzimy do bardzo 
przykrej sprawy P. premjer za/- 
powiedział, że będzie karał przy­
wódców a nie wykonawców. Że za 
wystąpienia członków jakiejś or­
ganizacji odpowiadają czynniki nią 
kierujące.

Wytworzy sie więc coś w ro 
dząju zakładników. Ludzie będą 
bez sądu porywani za cudze prze­
winienia odpowiadali. Ciekawi tyl­
ko jesteśmy, czy takie postawienie 
kwestji jest zgodne z obecną na­
wet konstytucją i obecnem sądow­
nictwem. Sądzimy, że decyzje pre- 
mjera w kwestji rozstrzygania w./l 
ności i życia obywatela nie mogą 
byc absolutnie autorytatywne.

Czy powracamy do stosunków 
średniowiecza nawet w dziediznie 
prawnej? Czy też wstępujemy na 
drogę zupełnie jawnego pokazywa­
nia oblicza? Że kara za zbrodnie — 
wszsytkich rodzajów musi być — 
rozumie każdy, ale, że przy jej wy­
konywaniu musza byc' zachowane 
prawo i sprawiedliwość, tego w 
ppaństwie ma prawo domagać każ 
dy oby w fel

Zabieraniem i gnębieniem „za- 
kłorłrł-lrńw" — nie zdusi sie zarze-

wa, owego zdenerwowania. Na to 
trzeba samemu opanować nerwy 

Obecnie jest moda na zabiera­
nie zakładników Stron. Narodowe­
go — czy innego, a gdyby tak przy 
padkowo doszło do zemsty polity­
cznej? Czy wówczas stosując me­
tody swych poprzedników następ­
com nie brakłoby materjalu za- 
kładniezego w powiatach i woje­
wództwach' i czy nie sięgnęliby wy ­
żej ?

Straoie więc głowy nie zaw­
sze popsa i w konsekwencji nio- 
że dopiwadzió do smutnych roz­
myślań,, czasem czynów. Jedno 
jest róuież ważne, że systemy 
wsekoduwszczepiane na nasz grunt 
aapewm prędzej czy później u- 
schną, a>wi zakładnicy — pachną 
jeśli minie mongoiami, to v; siaz 
dym rae średniowietznemi bran­
kami tairskiemic

Swor.

Obecna sytuacja jolityczna
ma się wyjaśnić z Koóem w m k ia

Współpracownik „Gońca War­
szawskiego" odbył rozmowę z jedną 
z wybitnych i dobrze poinformo­
wanych osobistości w sprawie obe­
cnej sytuacji politycznej w Polsce 
Ze względu na ważność zagadnie­
nia, podajemy uzgodniony z roz­
mówcą tekst rozmowy w całości:

C#y prawdą jest że w najbliższym czsi, 
sie najeży oczekiwać msadnkzej zmiany 
systemu politycznego w Polsce?

•Moim zdaniem — tak. Nikt już 
niema wątpliwości, że rola sanacji 
kończy się i że wyłączność polity­
czna tego obozu nie da sie utrzy­
mać. Zwłaszcza ci, którzy ponoszą 
odpowiedzialność m  stopień obron­
ności państwa coraz wyraźniej 
zdają sobie sprawę z -ego, że be-z 
wciągnięcia do czynnego życia od 
suniętych dziś szerokich mas nie 
może być mowy o urzeczy wistnię 
niu najważniejszych zadań pań 
stwa.

«»■«.« 4-11 *% Wiafisu* A  i*x.Łza..

’ W moim rozumieniu, czynnikom 
miarodajnym zależy na tern by 
przejście do nowych form życia 
politycznego nie odbyło się nagle 
lecz stopniowo. Pozatem zdaje się, 
że do tej chwili nie został dokona­
ny jeszcze wybór drogi, na której 
dokonać się mają przeobrażenia w 
polityce wewnętrznej.

Czy istnieją w tej mierze różne plany 
i koncepcje?

Są, dwie koncepcje. Wśród pra­
wicy sanacyjnej i w obozie legio­
nowym, kierowanym przez płk 
Koca przeważa pogląd, że .,rozsze­

rz!i,
ii-

aie pttformy" powinno się od 
ąa (rodzę porozumienia i z go 

z czytnikar chłopskiemu Jest 
to konepcja dolski ludowo zol- 
n: reskie o cha > aktorze pod wzglę
dcm stołecznyrn umiarkowanym 
im

Zupełnie inne sta,nowsko zajmuje 
lewica sanacyjna sp>d znaku na­
prawy. Odrzucając płaszczyznę 
partyjną naprawiacze dążą do 
stworzenia wielkiego rtchu o cha­
rakterze syndykalistycmym Cho­
dzi o przekreślenie stronnictw i 
oparcia się w mieście o zyiązki za­
wodowe, na wsi zaś o kółka rolni­
cze. spółdzielnie i t. d.

Który z tych planów odpowuda bar* 
dziej intencjom kół miarodajnych?

Czynniki miarodajne zachowują 
dotychczas zupełną rezerwę. Z pe­
wnych objawów można jednak 
wnioskować, że miesiące sierpień 
i wrzesień zostaną zarezerwowane 
na ostateczne wyjaśnienie się sy­
tuacji wewnątrz obozu sanacyjne­
go. Będzie to rodzaj ostatniej pró­
by, w której okaże się, który z 
dwu kierunków jest silniejszy.

A! później?
Jedno uważam za rz»cz pewną;- 

Decyzja kół miarodajnych musi 
nastąpić najpóźniej z końcem wrze­
śnia/tak, aby nowy rok polityczny 
nastąpił już w wyjaśnionej sytua­
cji.

, Zalfon Rycerzy' 5
Wmozie sanacyjnym mówi się 

wiele o konieczności powołania do 
ivc:a jego nowej organizacji poh- 
tyr mej. Obecnie bowiem, po zli 
kwhlowmiu B. B., nastała pustka. 
Sz ug tiekawych informacji przy 
nózi w lei sprawie „Wieczór War­
szawski':

Płk. Sławek spalić kazał akta 
BP WE,, a wielu chciałoby wyma­
zać wszystko z pamięci. W mys­
iego wskazań zaniechano i°h° } 
politycznej w kraju, co spotykam
iill \xu
zu. Pomimo zakazu p. Sławka 
stworzono nową partię działacz? 
społecznych, skupiającą faktyczne* 
dawnych członków Związku Na 
prawy i Filaretów. Ta partia pod­
jęła już obecnie swoją organizację 
w kraju.

Śmigły płk. Adamowi Kocowi, kto 
ry pozatem przygotowuje w myśl 
jego wskazań Zasady nowej orga­
nizacji politycznej 
dowego.

obozu oborzą •

Niezależnie od tej akcji do 
stworzenia jakiejś organizacji ideo 
wo-politycznei został wezwany 
Związek Legionistów na swoim 
ostatnim zjeździe, gdzie dokonano 
jego reorganizacji. Komendę nad 
tą organizacją zlecił gen. Rydz

Czy możliwy fest powrót 
prezesa Witosa do Mrafu?

Katowicka „Polonia" donosi: 
„W kolach politycznych mówi 

się nadał o politycznych skutkach 
imponującej manifestacji w Nowo­
sielcach. Utrzymuje się przekona­
nie, że całkowite zignorowanie 
przedstawionych gen. Rydzowi 
śni głemu żądań ludowców jest 
u a-prawdopodobne.

Sprawą pilną, a bardzo skom­
plikowany jest zagadnienie powro­
tu Wincentego Witosa. Uchodzi za 

skoro zeszłoroczna amr ewce, ze 
nestja nie objęła emigrantów, to 
obecnie nie będzie żadnej dodatko­
wej amnestii dla kilku osób. Moż- 
liw . jest natomiast inne wyjście. 
; >to cofnięte mogłyby być listy 
gończe przeciw W. Witosowi i jego 
towarzyszom. Wyrok obowiązy­
wałby nadal, natomiast żaden . po­
licjant nie śpieszyłby się z aresz­
towaniem prezesa Str. Ludowego 
Warto tu rczypomnieć, źe p. Pra- 
ger, który wrócił z zagranicy, nie 
zoŝ p.ł odrazu aresztowany ani nie

zgłosił się odrazu do więzienia. 
Je--f rzeczą władz- sądowych we- 
zwcć skazanego do odsiedzenia 
kgv.

Sprawa p Witosa przedstawia 
się o tyle inaczej, że ze względu na 
nastroje chłopów konieczne jest 
stworzenie sytuacji jasnej. Mówi 

f -ię więc, że jeszcze przed powro­
tem p. Witosa min. Grabowski 
oświadczyłby w wywiadzie z przed 
siawieielem „Iskry" lub PAT-a, że 
wykonanie wyroku co do W. Wi­
tosa zos.anr- odłożone na półtora 
roku lub dwa lata. Krok taki miał­
by być uzasadniony jużto zasługa­
mi W. Witosa w r. 1920 (wkrótce 
przypada rocznica utworzenia rzą­
du obrony narodowej pod jego prze 
nodnictwem), względnie chęcią 
umożliwienia mu „zmazania nową 
działalnością win, które zostały 
osądzone w procesie brzeskim"

Pogłoski tego rodzaju należy 
oczywiście przyjmować z najwię­
ksza ostrożnością".

* NOWA ELITA1.

Usiłowania organizatorów idą 
w kierunku nadania przyszłemu 
obozowi prorządowemu bardzo 
sWoist. charakteru. Podstawą tej 
organizacji ma być stu obywateli 
nieposzlakowanej uczciwości i cha-

kiom. JJa-Jo hyc czołowa kadra świecący cii społe­
czeństwu przykładem swego życia 
obywatelskiego.

Organizatorzy szukać będą set­
ki przodowników w.* wszystkich 
kołach społecznych i nie chcą się 
ograniczać tylko do grona swoich 
przyjaciół i zwolenników polity­
cznych. Setka ta, to niejako Za­
kon Rycerzy walki o realizację 
wskazań Józefa Piłsudskiego. 
Członkowie zaś Zakonu, to ludzie 
doświadczeni życiem, nieposzlako­
wani w swojej uczciwości, zahar­
towani w przezwyciężeniu wszel­
kich trudności

SPOŁECZEŃSTWO.
Ta kadra stanowiłaby w rze­

czywistości rząd dusz społeczeń­
stwa. Wchodziliby do niej ludzie 
cieszący się najwyższem zaufaniem 
gdyż na każdego członka setki czo­
łowej, przypadłby obowiązek stwo­
rzenia dalszego, niższego stopnia 
organizacyjnego, mianowicie po­
wołania nowej setki zwolenników.

W ten sposób nowa organizacja 
miałaby na pierwszym stopniu 
100 członkpw, na drugim 10 tysię* 
cy. Stopień trzeci stanowiłoby spo­
łeczeństwo, kierowane przez dzia­
łaczy społecznych, którzyby od­
działywali odpowiednio na opinję 
— sami kierowani przez swoją set­
kę, względnie jej przywódcę.

Jak zaznacza „Wieczór War­
szawski", wśród różnych planów 
organizowania obozu pro rządowe­
go góruje obecnie plan wyżej przed 
stawiony.

R o z p o w sz e c h n ia jc ie
“ G a z e tę  G ru d z ią d zk ą16
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W iadomości bieżące
Wtorek, 14 Hpca 1936 r.

Wtorek: Bonawentury 
Wschód słońca: 3.31; zachód 19.52 

&roda: Henryka 
Wschód słońca: 3.32; zachód 19.51 

Czwartek: N. P. M. Szkap].
Wschód słońca: 3.34; zachód 19.50

V *  DZISIEJSZY NUMER „GAZE­
TY* wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dodajemy bezpłatny dodatek 
JCOBOTNIK".

W ojew ództw a cew Sralais

EKSPLOZJA W FABRYCE 
WODY SODOWEJ.

ŁÓDŹ. — W fabryce wody sodowej 
t>rzy ul. Narutowicza 18 nastąpiła 
eksplozja zbiornika, wskutek której 

 ̂ właściciel Kinrus ugodzony odłam­
kami żelaza poniósł śmierć na miej­
scu. Zwłoki odwieziono do prosektor­
ium.

COFAMY SIE.
ŁÓDŹ, — Na targowiskach łódzkich 

Zaobserwowano od pewnego czasu no­
wą metodę handlu, polegającą na wy­
mianie produktów. Wymieniane są 
przeważnie produkty rolne na arty­
kuły przemysłowe, ale ezęsto zamie­
niają między sobą rozmaite towary 
również mieszkańcy miasta, a zwłasz­
cza robotnicy, którzy w fabrykach o- 
trzymują część zarobków w towarach. 
Ustalono nawet pewne miary wy­
mienne, jak naprzykład za stare buty 
osełkę masła, za mendel jaj parę 
spodni itd.

SAMOBÓJSTWO.
LUBLIN. — Stanisław Urbanek, 

j łat 42 wystrzałem z rewolweru popeł- 
samobójstwo. Przyczyną samo­

bójstwa był silny rozstrój nerwowy.

ŁADNY ZARZAD GMINNY.
LUBLIN. — Podczas przeprowa­

dzonej lustracji gminy Stok Ruski 
pow. siedleckiego, ujawniono naduży­
cia w tejże gminie na sumę około 8 ty­
sięcy złotych. Systematycznych nad­
użyć i kradzieży dopuszczał się wójt 
gminy Jan Kopacki oraz sekretarz 

^ gminy Wacław Tyczyński i sołtys Ja- 
iób Major. Wszystkich trzech usa­
dzono w areszcie.

TAJEMNICZA TRAGEDJA
KRAKÓW — W Zdyni pod Gorli­

cami popadł nagle w obłąkanie gospo 
darz Michał Sabatowicz, którego 2-1 et 
ni synek Sergjusz zmarł z objawami 
otrucia. Władze przeprowadzają śled­
ztwo, czy ojciec popadł w obłąkanie 
z żalu za dzieckiem, czy też, otruł syn­
ka i naskutek tego czynu zwarjował.

DOCHODZENIE PRZECIW KIE- 
feOWNIKOM POLSKIEGO BANKU 

PRZEMYSŁOWEGO
LWÓW — Sędzia śledczy 9 okręgu 

tr Warszawie przybył do Lwowa, ce­
lem przeprowadzenia dochodzeń kar­
nych przeciw dyrektorom i członkom 
rady nadzorczej, będącego obecnie w 
likwidacji Polskiego Banku Przemy­
słowego. Sędzia śledczy przesłuchał 
już szereg zainteresowanych osób re­
krutujących się przeważnie ze sfer 
naukowych, adwokatów i przemysłów 
ców. Szczegóły śledztwa trzymane są 
w tajemnicy.

I5> e s y  4f s c9a®d.raie..

WIDMO GŁODU
WILNO — W okolicach Wilna roz 

poczęto już żniwa. Jest to jak dla Wi- 
leńszczyzny ezas nienormalny. Upa­
ły spaliły na terenie pow. dziśnieri- 
skiego zboża, zwłaszcza żyta na popiół 
Jeżeli upały będą trwały nadal* na­
stąpić może klęska nieurodzaju.

MORDERSTWO SOŁTYSA
KOWEL — We wsi Wydranicza 

dokonano zabójstwo sołtysa tej wsi 
Wasyla Delejkń Nieusialeni spraw­
cy 2-ma strzałami karabinowymi za­
bili Delejkę i jego 5-letniego syna, 
zaś drugiego syna ciężko zranili.

SKAZANIE DEFRAUDANTA
SUWAŁKI — Sąd okręgowy w Su 

wałkach rozpatrywał sprawę Genadju 
sza Łukaszewskiego, który pracował 
przez szereg lat w kancelarii komor

Trąba powietrzna na targowisku
Ciekawe zjawisko obserwowano 

w Łodzi na terenie targowiska i 
hai targowych przy ul. Piotrkow­
skiej. Mimo, że pogoda dopisywa­
ła, około godz. 11 nagle na terenie 
targowiska i hal utworzy! się wir 
p wietrzny. Silny wicher porwał i

uniósł na wysokość 2 metrów stra­
gany, poczem zerwał dacii i poniósł 
go na ulicę Maltańską. Poćlrazgo- 
tane ścian;/ drewniane straganów 
o'pad4y na budynki hal. Na szczę­
ście nikt przy t'em nie odniósł 
szwanku.

Wyratowała brata, lec® sama utonęła
Bawiąca na wakacjach1 w Raj- 

sziewie pod Warszawą Janina Bo- 
chenkówna, lat1 17, udała się wraz 
ze swym młodszym braciszkiem 
nad Wisłę. Braciszek Bochenków- 
nej rozebrał się, ażeby się wyką­
pać, podczas gdy ona sarna spacc

pewnej chwili usłyszała głos bra­
ta, wzywającego ratunku. Zorien­
towawszy się w sytuacji i widząc, 
że nik tmu nie może przyjść z po: 
mocą. dzielna dziewczyna rzuciła 
się wr nurty rzeki. Brata wyrato­
wała, lecz sama z wycieńczenia u >

powała nad brzegiem Wisły. W tonęła.

Na pastwę szczurów
rzuciły dzieci swoją matkę

urzędu prokuratorskiegoDo
nika sądu grodzkiego jako kancelista ! Stanisławowie wpłynęło doniesienie 
Łukaszewski początkowo pracował ! karne Hindy Hendlerowej, która ©- 
bardzo dobrze, dopiero od września skarża swą córkę i dwóch synów o 
1932 r. zaczął dopuszczać się nadużyć, , znęcanie się nad nią w sposób nie­
które wykryte zostały dopiero w lip- ' ludzki oraz pozbawienie wolności. 
en 1934 r. Ogółem Łukaszewski przy- \ * Mąż Hendlerowej zmarł przed kil-
właszczył sobie ponad 3.509 zł., pienię­
dzy wpłaconych przez dłużników do 
kaneelarji.

UTONĄŁ W RZECE.
ŁUCK — W czasie kąpieli w Sfcy- 

rze, utonę! uczeń gimnazjum państwo 
wego w Łucku, Zbigniew Wisowaty.

ŁADNY WÓJT...
BUBNO — B. wójt gminy Kniaż- 

ninek pow. dubieńskiego Leon Malski 
został na wniosek prokuratora Sądu 
Okręgowego w Równem aresztowa­
ny i osadzony w więzieniu w Równem 
Pozostaje on pod zarzutem malwersa­
cji na szkodę gminy Kniaźninek.

ku miesiącami, pozostawiając znacz­
ny majątek, nieruchomy, zaintabulo- 
wany na nazwisko żony. Dzieci poczę­
ły już w kilka miesięcy po śmierci oj­
ca wpływać na matkę, by im zapisała 
pozostawiony przez zmarłego mają­
tek, a gdy spotkały się z odmową z jej 
strony, poczęły się nad nią znęcać.

Morzyły ją głodem, biły. Gdy jed­
nak wszystkie te środki nie odniosły 
skutku, umieszczono nieszczęśliwą 
matkę w piwnicy pod kluczem, gdzie 
wśród ciemności i w wilgoci spędziła 
ona dwa tygodnie. Nieszczęsna kobie­
tą dotkliwie pogryziona przez szczu­
ry, nie mając innego wyjścia, zgodzi­
ła się na zapisanie majątku dzieciom

składając odpowiedniej treści akt da­
rowizny wobec notarjusza.

Obecnie, kiedy Hendlerowa ucie­
kła z domu dzieci i zamieszkała u zna­
jomych, złożyła ona za radą znajo­
mych doniesienie karne w prokura­
turze.

£S&23£QgZS£flHra

Ollropne morderstwo
Wi rowie przydrożnym koło miej­

scowości Koziegłowy znaleziono zwło­
ki starszego mężczyzny ze straszną 
raną w brzuchu i zaciśniętym pas­
kiem rzemiennym na szyi.

Ze znalezionych przy zamordowa­
nym dokumentów ustalono, iż jest to 
Piotr Fuks, lat 76, zamieszkały w 
miejscowości Jaworznica. Dalsze do­
chodzenie policyjne ustaliło, iż spraw­
cą morderstwa jest Teodor Buś, noto­
ryczny przestępca, który niedawno 
powrócił z Francji. Za mordercą 
wszczęto poszukiwania 1 znaleziono 
go w domu noclegowym w Częstocho­
wie. Buś wzięty w krzyżowy ogień 
pytań przyznał się do morderstwa, o- 
pisująo szczegółowo przebieg zbrodni.

ATAK SZAŁU.
STANISŁAWÓW. — Poci wpływem 

straszliwych upałów robotnik Ołeksa 
Biłum uległ atakowi szału i został w 
kaftanie bezpieczeństwa odwieziony 
do szpitala.

Buś spotkał Fuksa pod miejscowo­
ścią Koziegłowy. W czasie odpoczyn­
ku przy drodze wynikła między nimi 
bójka, w czasie której Buś dobył noża 
i zadał Fuksowi straszny cios w 
brzuch. Buś, obawiając się, aby ję­
czący Fuks nic sprowadził na miejsce 
wypadku przechodniów, wciągnął go 
do przydrożnego rowu i tam zadusił 
go paskiem rzemiennym. Buś po zra­
bowaniu Fuksowi trzech złotych 
zbiegł do Częstochowy, gdzie został 
ujęty i osadzony w więzieniu.

USIŁOWANIE PODPALENIA.
KAŁUSZ. — Nieznani sprawcy usi­

łowali podpalić jeden z żydowskich 
domów modlitwy. Spłoszeni zbiegli, 
pozostawiając na miejscu naftę i pa­
kuły.

ZATRUCIE GAZAMI 
KANAŁOWEMU

KOŁOMYJA — W czasie prowa­
dzenia robót kanalizacyjnych u zbie­
gu Al. Wolności i ul. Piłsudskiego 4 
robotnicy ulegli śmiertelnemu zatru­
ciu gazami kanałowymi. Zatrutych 
przewieziono do Szpitala Powszech­
nego. Jest to w ostatnich kilku mie­
siącach trzeci wypadek karygodnego 
niedbalstwa ze strony przedsiębior­
ców kanalizacyjnych z powodu, któ­
rego czterech robotników poniosło 
śmierć. Poprzednio dwio sprawy znaj­
dują się już w sądzie.

Maż zamordował 
17-Ieteśą żmę

W niedzielę rano ludzie, idący 
do kościoła w Rzeszowie, natknęli 
się w lesie na terenie gromady 
Szable Szklarskie na zwłoki 17!-Iet 
niej Katarzyny Sobek

Zawiadomione władze policyj­
ne rozpoczęły dochodzenia, w wy­
niku któryćii aresztowano męża 
denatki Franciszka. Ten zaś przy 
znał się do zabójstwa swej żony. 
Podejrzewał on j§ o zdradę mał­
żeńską i dlatego wyszedł z nią w 
pole i kilkoma ciosami nożim w 
piersi żądał jej rany, od których 
nieszczęśliwa zmarła.

Po dokonaniu tego strasznego 
czynu ukrył się u swych rodziców 
w Mbnasterzu w pow. przewor­
skim, gdzie go jednąk policja od­
szukała i odstawiła do więzienia w

Śmierć cMopca pod 
Molami wozu

‘Aleję Zieleniecką w Warszawie je­
chał wóz ciężarowy, należący do hur­
towni Paszy Ankierą, powożony  ̂
przez woźnicę Wincentego Piwońskiej 
go. Na wozie jechało kilku chłopców*! 
którzy za zgodą woźnicy powsiadali? 
na wóz. Jeden z chłopców, lat około, 
12, nieustalonego nazwiska i miejsca 
zamieszkania ujpadt z wozu i dostał’ 
się pod kola, które zmiażdżyły nie­
szczęśliwemu klatkę piersiową. Chło­
piec zmarł — przed przybyciem leka­
rza Pogotowia. Policja prowadzi do­
chodzenie kto ponosi winę za wypa­
dek.

Połknął weksel 
i uciekł z domu

Mieszkaniec kolonj i Gródek (pow. 
Tomaszów), Sebastjan Dziuba, poży­
czając 460 złotych od Stefana Marty­
ny, wystawił mu pisemne zobowiąza­
nie, zabezpieczając pożyczoną kwotę 
na pół morgi swej ziemi.

Pewnego dnia Dziuba przybył do 
Martyny i poprosił o pokazanie pod* 
pisanegu przez siebie zobowiązania.

W chwili, gvdy otrzymał je, błyska­
wicznie podarł, kawałki zaś połknął i 
nim wierzyciel oprzytomniał — uciekł 
przez okno.

Martyna zawiadomił o tern policję. 
Sprawa znalazła się na wokandzie są­
du okręgowego w Zamościu na sesji 
wyjazdowej w Tomaszowie-Lub.

Sąd skazał Dziubę na 1 rok więzić 
nia.

ŚMIERĆ OD STAREGO POCISKU 
ŁUCK — We wsi Silno pow. łuckie 

go 14-Ietni Mikołaj Kuszner pasąc by­
dło w lesie znalazł w okopach powo­
jennych granat, który w czasie mani­
pulowania eksplodował raniąc śmierr 
teinie Kusznera,

KATASTROFA LOTNICZA 
WILNO — W okolicach jeziora 

Landwarowskiego spadł samolot 
RWD 8, aeroklubu Wileńskiego. Dwaj 
lotniey Wacław Mackiewicz i Jan An 
drzojowski, ciężko ranni. Samolot do­
szczętnie rozbity.

i
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Postępowanie układowe
w spółdzielniach rolniczych

Uchwalone przez Radę Ministrów 
Rozporządzenie do dekretu o ulgach 
w spłacie zobowiązań spółdzielni rol­
niczych i ich central przewiduje, że z 
postępowania układowego wyłączone 
zostają należności z tytułu układów 
konwersyjnych, zawartych za pośred­
nictwem Banku Akceptacyjnego. Nie 
zostały natomiast wyłączone należno­
ści, objęte układami konwersyjnemi, 
zawartemi przez spółdzielnie z jej 
dłużnikami oraz przez instytucje kre­
dytowe z gwarantami danej spółdziel­
ni. **■ n i

Częściowemu wyłączeniu podlegają 
W spółdzielniach, których likwidacja 
nie będzie przewidziana w układzie, 
należności powstałe po dn. 31 grudnia 
5934 r. Należność te bez zgody zain­
teresowanych wierzycieli nie będą 
mogły być obniżone, a termin ich 

płatności oraz oprocentowanie nie bę­
dą mogły być zmienijne.

Układ uważany be Izie za przyję­
ty przez wierzy ieli, jeśli wypowie się 
za nim więcej, niż połowa ogólnej su­
my wierzytelności, któro uprawniają 
do uczestniczenia w zgromadzeniu.

Wprowadzono dalej zasadę, żo je* 
Seli układ był przyjęty przez wierzy­
cieli, to przewodniczący może wpro­
wadzić do projektu układu odpowie­
dnie zmiany i polecić nadzorcy zwo­
łanie nowego zgromadzenia wierzy­
cieli.

Spółdzielnie, znajdujące się w sta­
nie upadłości, mogą być również pod­
dane postępowaniu układowemu.

Koszty postępowania wynosić ma­
ją 5 i pół procent wartości majątku 
spółdzielni i mogą być w wyjątko­
wych wypadkach obniżono, nie niżej 
jednak, jak do 50 złotych.

Z chwilą ukazania się omawianego 
Rozporządzenia, wszyscy gwaranci, po 
ciągani do odpowiedzialności za stra­
ty, poniesione przez spółdzielnie, wszy

Wieloryb w sieci
Rzadka przygoda wydarzyła się ry 

bakom na morzu Marmara. Podczas 
połowu zauważyli nagle, że sieci ich 
są niezwykle ciężkie i wkrótce spo­
strzegli z przerażeniem, że dostał się 
w nie wieloryb. Oszalałe zwierzę sta­
rało się nadaremnie wydostać z sieci 
i ciągnąc za sobą łodzie rybackie prze 
płynęło 20 km.

Inni rybacy pośpieszyli z pomocą i 
Z wielkim trudem i po wielu niebez­
pieczeństwach udało sie wieloryba za­
bić uderzeniem wioseł. Niemniej tru­
dne było wyciągnięcie olbrzymiej ry­
by na brzeg. Przez dwie godziny pra­
cowało nad tem ośmdziesięciu ludzi.

stkie spółdzielnie, mające zamiar jak 
najprędzej uporządkować swój stan 
majątkowy, obciążony dawnej zaclą- 
gniętemi pożyczkami, oraz wszystkie 
spółdzielnie, znajdujące się w staaio 
upadłości i nie mogące doprowadzić 
do ostatecznego postępowania likwi­
dacyjnego, powinny zwrócić si<j do 
właściwego urzędu wojewódzkiego o 
wszczęcie odpowiedniego postępowa­
nia układowego.

Radfoprogram  z W arszaw y

WTOREK, 14 lipca.
6.30 Audycja poranna. 12.03 Koncert 

zespołu salonowego Eug. Raabego 16.09 
Fantaze — koncert z płyt. 16.45 „Car 
Szujski w Warszawie**, odczyt. 17.00 Kon 
cert z Parku Wilsona w Poznaniu. 18.00 
„Spacer za rogatki Warszawy**, pogadanka 
dla dzieci starszych. 19.00 Recital śpiewa* 
czy Ady Hecht. 19.30 Koncert Kapeli 
Ludowej Ęeliksa Dzierżanowskiego z 
przyśpiewkami. 20,30 ,Humor literatów
poznańsloch w 19*tym wieku*4, szkic lite* 
racki. 2100 Koncert muzyki francuskiej 
22.15 Muzyka taneczna z Ciechocinka. 1 
Cafe*Clubu.

ŚRODA’, 15 lipca.
6.30 Audycja poranna. 12.03 Muzyka 

lekka i taneczna z basenu w Ciechocinku. 
15.45 , Od kominiarczyka do : egarmistrza** 
słuchowisko dla dzieci. 16.15 Muzyka sa* 
łonowa w wykonaniu Małej Orkiestry Pol 
skiego Radja. 17.00 „Pieśni wiosenne**, w 
wyk. Sławy Gogojcwicz. 17.50 „Adam 
Czartoryski**, odczyt. 19.00 Muzyka salo* 
nowa. 19 30 „Czepiny**, obraz z „Wesela 
na Górnym Śląsku**. 20.00 Muzyka z płyt
20.30 „Wędrówka mikrofonu po prowin* 
cji“, — „Nieszczęśliwy mit ciszy** trans* 
misja z podwórka w Łodzi. 21.00 4*ta au* 
dycja z cyklu „Kandydaci do Miedzyna* 
rodowego Konkursu Chopinowskiego**.
21.30 Recital skrzypcowy jieny Dubiskej. 
23.00 Muzyka taneczna.

Za mendel jaj para spodni
Pod tym, nieco oryginalnym tytu­

łem, prasa łódzka zamieszcza krótki 
reportażyk z targowisk łódzkich, 
gdzie odbywa się handel zamienny. 
Na przedmieściach wielkiego przemy 
slowego miasta powstały iście... wscho 
dnie „bazary“, gdzie można nabyć 
wiele rzeczy używanych, sprzedawa­
nych, sprzedawanych przez ludność 
najuboższą, z nędzy. Nabyć tutaj moż 
na psy i kanarki — stare buty i stare 
ramy rowerowe — pudelka z konserw 
i połamane płyty gramofonowe.

Na tych bazarach pojawił się obec­
nie zupełnie odmienny sposób han­
dlowania. Ludzie odrzucili precz 
wszelką walutę (której już dawno nie 
mają!) i zamieniają się towarami. Za 
stare huty _  osełka masła. Za men­

del jaj — para spodni. Oto ostatnie 
„notowania cen44 z tej giełdy, która 
dokonuje wszelkich obrotów bezgo- 
tówkowo.

Oczywista, że kierunek tej wymia­
ny naturalnej jest przeważnie; ze wsi 
produkty rolne, z miasta — artykuły 
przemysłowe. Ale często zamieniają 
się również między sobą także ludzie 
z miasta. Robotnik, który dosfeh 
część swych zarobków w towarach, za 
miast szukać na ten towan nabywcy, 
wymienia go w „bazarach44 na przed­
mieściach na artykuły spożywcze, czy 
też jakiekolwiek inne, na które w da­
nej chwili ma zapotrzebowanie.

Sygnalizujemy ten nowy system 
handlu, jako niezmiernie charaktery-' 
styczny znak czasu!

Siostra namówiła 15-Ietniego brata 
do potwornej zbrodni

W Pabianicach' żyli małżonko­
wie !Mistc*wie. Pomimo długo trwa 
lego już pożycia i dość znacznego 
majątku, jakiego się dorobili, nie 
było pomiędzy nimi zgody. Mista 
bowiem odznaczał się złośliwem u- 
sposobieniem. Brutalnie odnosił 
się do żony, maltretował ją; i szy­
kanował. Mistowa nie mogła pô  
rzucić męża, bojąc się utracić 
wspólny majątek. Postanowiła 
więc szukać innego wyjścia z sy­
tuacji.

Zaczęła namawiać s-wego brata. 
15-leiniego chłopca, Jana iWutkę, 
do zabicia Misty. Chłopiec ocią­
gał się i początkowo nie słuchał na 
mów siostry. Kiedy jednak Mi-

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 11-go lipca 1936 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Warszawa
19.00— 20,00
12.75- 13.00
15.00— 15,25
15.75- 16.00 
15.25-15.75

Poznań Kraków BvdgOS707.
18,50-18.75 19,00-19.25 19.00—19,25
13,50-13,75 12,25—13,00 12,75—13,03
14,50-14,75 13,50-15,06 14.50-15,25

15,00-15,25 14.00-15,00 15,00—15.50
23.50-29,00 29,50—30,—
19.75-20,25 22,25-22,50 16.-50—17,50
9.00- 9,50 8 ,25 - 8.75 8 .50 - 9.00
9 ,00- 9,50 8 ,25 - 8,75 8 .7 5 - 9 00

00,00-00,00 — ,—  — 30,00-32,00
20,00-21.00 ------------
28.00—30,00 19,00-22,00

13.75—14.00 14,50-15.00 13.50-14.00
16.00-16,25 16.50-17,00 1600-16,50

—.00 —, — 00----- ,00

1 4 0 -  165 2^80- 3’,CO
* 1 " ’*

1 .90- 2,15 % .

4 ,2 5 - 4.75 4 ,0 0 - 5,50
4 75— 5,75 W~*mmŚ

Pszenica
Żyto
Jęczmień 
Jęczmień brow.
Owies
Mąka pszen.65% 29,50—30.50 
Mąka żytnia 65% 21,00—22 00 
Otręby pszenne 9.50—10,00 
Otręby żytnie 8,50— 9,00 
Rzepak —
Groch polny 17,00—18,00 
Groch Wiktorja 26.00—28.00 
Kuchy rzepak. 13,25—1,3.75 
Kuchy lniane 15,50—16,00 
Ziemniaki jad, — —,—
Gryka —
Słoma luźna *— —,—
Słoma prasow. —
Siano luźne —,—
Siano prasow. —

Ceny żyta zagranicą:
Berlin 30,37; Praga 31.60; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 11,52 

Wartość dolara, s 5,28, — Wartość gramu złotas 5,92

stówa zaczęła opowiadać mu o nie* 
szczęsnem pożyciu, chłopiec zała­
mał się i okazał gotowość do zbrod 
ni. Wówczas to siostra ku,oda mu 
rewolwer i opracowała plan dzia­
łania.

Pewnej nocy, gdy Mista wracał 
w późnych godzinach do . domu
f ffliymi *Ji' utww lyMMMMWiwi   hiwwpmhubb m

Śmierć lotniKa
Na polu Lebeckiego, pod Raszy­

nem, spadł samolot wojskowy 1 p. 
lotniczego, pilotowany przez kaprala 
pilota Salaka. Samolot został doszczęt 
nie rozbity, pilot poniósł śmierć na 
miejscu. Na miejsce katastrofy wy-i 
jechała specjalna komisja, która zba­
da przyczyny katastrofy, ^

O dp ow ied zi R e d a k c j i

— P. Aniecko Józef, Szyszki p. 
Hermanowice. Gazetę wysyłamy na­
dal. „Lekarza Domowego44 cz. I i wy­
ślemy po otrzymaniu zaległości.

— P. Fryc Józef, Otwock. Po na­
desłaniu reszty zaległości za kwar­
tał II br. w kwocie 1,80 zł, „Lekarza 
Domowego44 cz. II wyślemy.

— P. Nowakowski Józef, Radziejo­
wice- Abonament opłacony do koń­
ca miesiąca lipca br. z nadwyżką 50 
groszy na sierpień. Gazetę wysyła­
my regularnie. Radzimy reklamować 
ustnie na poczcie lub gminie. Braku­
jące egzemplarze wyślemy; prosimy 
podać numery.

JASTRZĘBIE ZDRÓJ PERŁA UZDROWISK ŚLĄSKICH
Nadzwyczajne wyniki leczenia: gośćca stawowego i mięśniowego, iohiaso, dny. artretyzmu. 
gkrofulozy, chorób kobiecych t chorób sercowych. Bardzo dostępne kuracje ryczałtowe. 
WSZELKICH INFORMACYJ UDZIELA DYREKCJA ZAKŁADU KĄPIELOWEGO

1 'fuiwxht dla. doroiZph te nn.fók.

Ogłaszajcie w Gazecie Srudzigdzkiej
i u m n i mm m i n i i

Agenci
do sprzedaży kos wiedeń­
skich i różnych narzędzi 
po wsiach, poszukiwani 
KOSA” -Lublin, skrytka

275 (75

'TyT7i tri ri, f limTTlTTłtTrf

Dom
mieszkalny, zabudowania 
gospodarcze. 9 mórg uro­
dzajnej ziemi z petnem żni­
wem sprzedam zaraz, cena 
4000 zł. gotówką oraz obję­
cie długu hipot. 2000zł. 
Zgłoszenia: Hubert Backi, 
Tryl p. Nowe (Pom)

Gospodarstwo na piaskach
Oprać. Stanisław Sienicki  

60 stron druku.
Cena wraz z przesyłką ZŁ 2.30.

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem 
nadesłaniem należności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie Pocztowym na 
konto nasze w P. K. O. Poznań, nr. 200 420

Zamówienia przesyłać należy:
Zakł. Graficzne i W ydaw nicze  
W IK T O R A  KU L E R S K IE G O  

w  Grudziądzu.

Chcesz wy dzieł żq w ić!
gospodarstwo, rolę, dom, oberżę i jakikolwiek 
interes korzystnie — nie zwlekaj, lecz każ nam 
zamieścić Swe ogłoszenie w Gazecie Grudziądz­
kiej. Siedemdziesiąt tysięcy czytelników będzie 
czytać Twe ogłoszenie, wśród których znajdzie 
się dużo osób które pragną coś wydzierżawić, 
lub oddać w dzierżawę.

D iobne o g ło sze n ie !

kosztuje w Gazecie Grudziądzkiej bardzo 
mało, bo ty lk o  2 0  g roszy  za w yra z .
Słowo tłustym drukiem podwójnie.

Piszcie jeszcze dziś, adresując tak(
Gazeta Grudziądzka

Grudziądz (Pomorze).

Założyciel Wiktor Kularski. — Adres: .Gazeta Grudziądzka44 Tuszewo, pow. Grudziądz (Pom.). Telefon nr. 1811 i 18 2. Konto P. K. O. Poznań Nr. 200.420. 
Za redakcję odpowiedzialny Maks. Hel ak, Grudziądz, ul. Młyńska 6. — Druk em Zakł. Graficznych i Wydawn. W. Kulerskiego w Grudziądzu w Tuszewią


